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CENA 50 GR

W Noc Sylwestrową jak Polska długa Ttżeroka
śpiewaliśmy
beniam inkow i 1962

sto lat’
KURIER

yomcecitwłei'
Wtorek, 2. I. 62 r.
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Kom a lechnika mi łączności

♦  TELEWIZJA
-  w oczekiwaniu na satelity

♦  RADIO
-  eksperymentalny program 
stereofoniczny

♦  TELEGRAF
•  „kuracja odmładzająca”

WARSZAWA PAP. Wybrane problemy tech­
niki łączności — to temat wywiadu z ministrem 
łączności mgr i n i .  Zygmuntem Moskwą p rz e -  _ 
prowadzonego przez przedstawiciela b iu le ty n u  
naukowo - technicznego PAP — red. Władysła­
wa Krajewskiego.

Irian Zach.
ogłoszony
prowincją
Indonezji

D JAK ART A  PAP.
Rząd indonezyjski ogło­
sił w niedzielę Irian Za 
chodni prowincją i jed­
nym z okręgów wojsko 
wyeh Republiki Indone­
zyjskiej.

Jak zakomunikował 
zastępca szefa sztabu in 
donezyjskich sił zbrój - 
nych i  kierownik szta­
bu operacyjnego Zachód 
niego Irianu, generał 
Jani, decyzję v/ tej spra 
wie podjęto na posiedzę 
niu Narodowej Rady O- 
brony. Gubernatorem i 
dowódcą okręgu wojsko 
wego Zachodni Irian 
mianowany zostanie mie 
szkaniec tej prowincji.

„La Dolce Vita“ 
filmem roku 
w USA
Zmierzch 
Franka Sinairy?

NOWY JORK PAP. 
Krytycy filmowi Nowe­
go Jorku uznali za naj­
lepszy film  roku 1961 
produkcji zagranicznej 
s,La Dolce Vita”  (Wło­
chy). Za najlepszych ak 
torów uznano Zofię LO­
REN za kreację w f i l­
mie „Dwie kobiety” , o- 
raz aktora niemieckiego 
Maximilian a SCHELLA 
za rolę w film ie „Pro­
ces norymberski” .

Właściciele kin za naj 
bardziej dochodową ak­
torkę 1961 roku uznali 
Elizabeth TAYLOR. Da­
le j idą Rock HUDSON, 
Doris DAY, John WAY- 
NE, Gary GRANT, San­
dra LEE, Jerry LEWIS, 
William HOLDEN, To­
ny CURTIS i Elvis PRE 
SLEY.

Po raz pierwszy od 
kilku lat na liście tej 
nie zmajazl - s*e ~ łrank- 
S iO B U Ł u .

P A P  — T e le w iz ja  Jest 
n a jm ło dszym  dz ieck iem  
naszej łączności. W  ciągu 
6 la t dokon a liśm y w  te j 
dz iedz in ie  sporego sko- j 
ku . W yb ieg n ijm y  je d n a k i 
m yś lą  naprzód — ja k ie ! 
ś ro d k i techn iczne zosta­
ną  pod ję to  w  przyszłości, 
aby nasza te le w iz ja  m o­
g ła  odbierać pro g ram  ze 
w szys tk ich  zaką tków  
ziem skiego globu? Czy 
Jest to  sprawa bardzo o<t 
leg ła?

(Dokończenie na str. 2)

&  Wł. Gomułka na balu w K5 
O  W Krakowie „Zygmunt“  

witał Nowy Bok
O  Międzynarodowe towarzystwo 

świętowało pod Giewontem
WARSZAWA PAP. W 

pełnym radości nastroju 
witaliśmy nowy 1962 
rok.

*  W W AR SZAW IE  I  se­
k re ta rz  KC PZP R  W ła dy­
s ław  G om u łka , A leksander 
Zaw a dzk i, Józef C yrank ie­
w icz , oraz po zosta li człon­
k o w ie  B iu ra  P o litycznego 
KC  PZPR, sekre tarze KC 
i  in n i czo ło w i dzia łacze pa r 
t y j  n i p o w ita li N o w y  R ok 
na  zabaw ie sy lw es trow e j 
w  siedz ib ie  K o m ite tu  Cen­
tra ln eg o. G d y  w y b iła  godzi

NA SZALOWYCH 
tabawach i ba­
lach witali Nowy 
Rok 1962 mieszkań­
cy Szczecina, szcze­
gólnie szampańsko, 
gdy jego przyjście 
anonsowały tak uro­
cze. zjawiska.

Relacje naszych 
reporterów z nocy 
sylwestrowej na stro 
nie 4.

Jeszcze w tym tygodniu?

„Rozmowy
badawcze“

w sprawie Berlina

DO N AJLE P S ZY C H  
g a tu n kó w  w in  p roduko 
w an ych  w  zie lonogór­
sk ie j w y tw ó rn i należą 
w e rm u ty  „M o n te -V e r­
de”  i  ..L a u r” . Poza tym  
w y tw ó rn ia  p ro d u ku je  w i 
na b ia łe  „D e lic je ” . „G ro  
no w e”  i  „L u b u s k ie ”  o- 
raz czerw one „P ó ls ło d - 
k ie ”  i  „D eserow e” .

Na św ięta w y tw ó rn ia  
do s ta rczy ła  na ryn e k  
k ra jo w y  800.000 1/ róż­
n ych  w in .

W  PR O B IE R N I zak ła ­
d ó w : d y r . te chn iczn y  Ta 
deusz SW IĄC  i  k ip e r  
F ranc iszek O PASKA.

C AF—fo t. T ym iń sk i

Obniżka cen
zegarków w ZSRR

MOSKWA PAP. De­
cyzją Rady Ministrów 
ZSRR z dniem 1 stycz­
nia br. obniżone zosta­
ły średnio o 18 proc. ce­
ny zegarków na rękę, 
zegarów ściennych i in- 

oraz ęzęści zapa-

LONDYN PAP. Jak 
donosi z Waszyngtonu 
Agencja Reutera, przed­
stawiciele Departamen­
tu Stanu oświadczyli tam 
że jeszcze na początku 
bieżącego tygodnia moż 
na oczekiwać rozpoczę­
cia się w Moskwie „ No­
wej rundy rozmów ba­
dawczych w sprawie 
Berlina".

Llewellyn Thompson, 
ambasador USA w Mqs 
kwie, otrzymał podobno 
,.szczegółowe instrukcje”  
z Waszyngtonu i  zamie­
rza spotkać się z mini­
strem spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyką. 
Równolegle roemowy ma 
prowadzić ambasador 
brytyjski w  Moskwie 
Frank Roberts.

Nowe instrukcje dla 
Thompsona , opracowano 
— jak podatfe R,euter — 
w oparciu o wyniki grud 
niowej sesji Rady NATO

Nieudana próba
zamachu stanu
w  Libanie

PARYŻ PAP. Agencja France Presse donosi 
z Bejrutu, że 30 grudnia miała miejsce w sto­
licy Libanu próba zamachu stanu. Próba nie po 
wiodła się. Armia libańska w ciągu kilku go­
dzin rozprawiła się z buntownikami.

TUŻ PRZED PÓŁNO- DZIŚ nadeszły liczne 
CĄ 30 grudnia spisków- doniesienia, wyjaśniają 
cy zaatakowali kwaterę ce w znacznym stopniu 
główną libańskich sił zasięg i  charakter za- 
zbrojnych oraz minister machu stanu. Wszystko 
stwo obrony. Wywiążą- wskazuje, że sprawcami 
la się gwałtowna strzela nieudanej rewolty byli 
ńina między atakujący- działacze skrajnie nacjo 
mi spiskowcami a od- nalistycznej i prawico- 
działami wojskowymi, wej „Partii Socjalnej” , 
które pozostały wierne nazywanej też niekiedy 
rządowi. Nad ranem 31 „Partią ' Ludową”  Licz- 
grudnia wojska rządowe ba aresztowanych w 
opariowały_ sytuacj e. związku z zapachem

w  Paryżu i spotkania 
Kennedy — Macmillan 
na Bermudach.

LO N D Y N  PAP. A gencja 
R eu tera poda je , że am ba­
sador U S A  w  M oskw ie  
Thom pson od w ie d z ił w  po­
n ie dz ia łe k  m in is tra  spraw  
zag ran icznych ZSRR A. 
G rom ykę , ale ośw iadczy ł 
po lem  rep o rte ro m , iż  n ie  
om aw iano spraw y B e rlin a . 
Thom pson w y ja ś n ił,  iż  z ło ­
ż y ł G rom yce tra d y c y jn ą  w i 
z j tę  noworoczną.

53 pasażerów
straciło  
życ ie  
w  ka tas tro fie
statku

DELHI PAP. W dniu 
wczorajszym w zatoce 
na południe od Bombaju 
zatonął mały statek pa­
sażerski. 53 pasażerów 
przypuszczalnie utonę­
ło.

pu n k tu a ln ie  o godzin ie 24 
roz leg ły  się nad m iastem 
spiżowe tony dzw onu Zyg 
m unta. P rzerw ano ńa ch w i 
lę  zabawy, by złożyć sobie 
naw zajem  serdeczne życze­
n ia  noworoczne.

Oprócz ok. 200 zabaw, 
szczególnym  powodzeniem  
c ieszy ły  s ię  w  noc sy lw e­
strow ą w ystępy znakom i­
tych  a rtys tó w  w  teatrach 
i  k in a ch  k rako w sk ich . Po­
pu la rne go  M ieczysław a Fog 
ga, k tó ry  w ystępow a ł m. 
in . w  sali f i lh a rm o n ii n ie  
chciano puścić z estrady.

N ie  obeszło się jed na k  
bez trag icznych w ypadków . 
Oblodzone szosy i  silna 
m gia  b y ły  p rzyczyną w ie lu  
k raks . N ajgroźn ie jsza  m ia­
ła  m ie jsce na tras ie  K ra  
k ó w  — Zakopane w  mie.1- 
scaWóści G łogoczów ko ło  
M yś lenic , gdzie zde rzy ły  się 
dw a autobusy PKS. 32 pa­
sażerów zostało ran nych , 
w  ty m  7 osób — ciężko.

*  NOC SYLW ESTROW Ą 
w  Zakopanem  1 oko licach 
spędziło — w ed ług pobież­
n ych  obliczeń ok . 35 tys. 
p rzy jezd nych  gości. W ie lu 
z n ich  p rz y b y ło  w  osta t­
n ie j c h w il i  i  n ie  m a jąc  za 
bazpieczonych noclegów  
k o n tyn u o w a ło  zabawę do 
b ia łego rana.

W  m ię dzyn aro do w ym  gro 
n ie  spędz ili noc sy lw es tro ­
w ą nasi ta te rn icy . W  lich 
bazie g łó w ne j — w  M or­
sk im  O ku — p o w ita li N o­
w y  R ok w raz z n im i trą d y  
cy jn ą  lam pką  w in a  i roz­
pa len iem  ogniska a lp in iśc i 
NRD i  CSRS.

W  zako p ia ńsk im  },O rb i­
s ie ”  św ię tow ało  też  m iędzy 
narodow e to w a rzys tw o  — 
tu ryśc i z NR D, W ęgier, J u ­
go s ław ii, CSRS, A n g lii a 
naw et USA.

TO TEZ JEST
„r ó w n o ­

u p r a w n ie n ie :’
W MŁODYCH re­

publikach afrykań­
skich kobiety nie 
tylko że uzyskały 
pełne prawa, ale bio 
rą czynny udział we 
wszystkich przeja­
wach życia swoich, 
krajów.

NA ZDJĘCIU: Do 
świadczeni podofice 
rowie instruują dzie 
wczętą Mali w ob­
chodzeniu się z no­
woczesną bronią pal 
ną. (CAF)

T y m  razem  ty lk o  pogo­
da n ie  dopisa ła. W Zako­
panem  odw ilż .

* H U C ZN IE  I  WESOŁO; 
m im o n iezbyt sp rzy ja ją ce j 
pogody m inęła w Warsza­
w ie Noc Sylw estrow a. Mie-« 
szkańcy s to lic y  żegnali Sta 
r y  R ok i w ita li N ow y na 
przeszło 200 balach ' i zaba­
wach. n ie  licząc „p ry w a ­
te k ” . W  sam ym  ty lk o  Pa­
łacu  K u ltu ry  i  N a u k i na 
k i lk u  zabaw ach ba w iło  się 
ponad 7 tys . osób.

Jednym  z na je legantszych 
b y ł ba l w  F ilh a rm o n ii Na­
rod ow ej, na k tó ry m  moż­
na by ło  zobaczyć n a jw ię ­
ce j d ług ich  ba low ych su­
k ie n  i fra kó w . „G w oź­
dz ie m ”  tego ba lu b y ł kon­
k u rs  tańców  prow adzony 
przez Ire n ę  D ziedzic i  Ze­
nona W ik to rczyka , oraz w y  
b ó r na jp ię kn ie jsze j sukn i.

W  po pu la rne j „S todo le” , 
panow ał p ra w d z iw ie  m ło ­
dzieżow y n a s tró j, szczegół 
n ie  w ie lk im  pow odzeniem  
cieszyła się noworoczna 
szopka sa tyryczna.

N o w o ro c z n e
p rzy jęc ie
na Kremlu
Toast
N. Chruszczów a
MOSKWA PAP. W noc 

noworoczną odbyło się 
na Kremlu przyjęcie wy 
dane przez rząd ZSRR. 
Przybyło na nie ponad 
2 tys. gości. Na przyję­
ciu obecni byli przywód 
cy KPZR i członkowie 
rządu radzieckiego z 
Nikitą Chruszczowem 
na czele.

Toast noworoczny wy* 
głosił N. Chruszczów. 
Mówił on o ogromnych 
sukcesach osiągniętych 
przez naród radziecki w  
roku ubiegłym, a także 
o osiągnięciach bratnich 
narodów socjalistycz­
nych.

Szef rządu radzieckie 
go ponownie potwier­
dził, że ZSRR prowa­
dził, prowadzi i będzie 
prowadził leninowską 
zagraniczną politykę Po 
koju i przyjaźni między 
narodami, dążył do z li­
kwidowania groźby no­
wej woiny, do utrwalę 
nia pokoju na całym 
świecie.
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' KOLEJNE WYBORY 
' DO RADY 
' NAJWYŻSZEJ ZSRR

1 ♦  M O S K W A  P A P . K o le jne
i w yb o ry  do  Rady N a jw yższej 
i ZSRR odbędą śle 18 m a rc i 
, 1962 r.

D e k re t w  te j sp ra w ie  uchw a- 
1 ¡ony zosta ł 30 g ru d n ia  1961 r. 

przez P re zyd iu m  R ady N a j­
w yższej ZSRR.

„NOWOROCZNIAK”

♦  SZC ZEC IN  N ow orocznia- 
k le m  szczecińskiego p o rtu  b y ł ' 
n ie m ie ck i sta tek „A n n a  M ar - • 
ta " ,  k tó ry  o godz. 0,30 d n ia , 
1 bm . zacum ow ał p rz y  nabrze 
żu. W  ślad  za n im  p r z y b y ły 1 
t r z y  dalsze: d u ń sk i, szw edzki 1 
i  po lsk i. Na red z ie  w  S w i-  i 
no u jśc iu  spędz ił Sylw estra  w , 
ocze k iw an iu  na  w e jśc ie  do  po r 
tu  m /s  „ K i l iń s k i" .

POGODA W  EUROPIE 
I  NA SWIECIE 1

♦  LO N D Y N  P A P . Odchodzą- 1 
cy s ta ry  ro k  obda row ał A n - 1 
g ile  na pożegnanie ś n ie ż y c a m i, 
i  m rozem , k tó ry  w  S zko c ji o- 
s iągną ł na w e t m lrm s 32 s to p - ' 
n ie , a le  na kon tyn en c ie  eu ro ­
pe jsk im  pogoda b y ła  łagodna, 
zaś na S y c y li i tu ry ś c i ką p a li 1 
się n iczym  na początku la ta  1 
— te m p era tu ra  w yno s iła  tam  , 
bow iem  23 s topn ie  c iep ła . (

N a Skandynaw ię  spadło tr o -  i 
chę śniegu, potem  c h o d n ik i za , 
m ie n iły  się w  ś liz g a w k i i  le ­
karze w  szp ita lach  Sztokholm - 1 
sk lch m ie li pe łne  ręce ro b o ty , i

W  B e lg ii na stąp iła  od w ilż , , 
co spow odow ało za tory  na  szo 
sach.

W  H iszpa n ii k o ło  S e w ill i , 
gw a łtow ne deszcze w y w o ła ły  
powódź, d ru gą  w  ciągu osta t- ' 
n ich  sześciu tyg o d n i. Z  w io -  i 
sek o ko licznych  ew akuow ano | 
oko ło  28 tys , lu d z i.

*
♦  R ZYM  PA P. W u lka n  E t­

na na S y c y li i p o w ita ł N ow y • 
Rok no w ym  w ybu che m . W I 
w ieczó r S y lw es tro w y  z k ra tę -  j 
ru  E tn y  w y s trz e liły  dw a s łupy . 
czarnego dym u , a po  zboczu ’ 
roz la ł się s tru m ie ń  czerw onej < 
la w y . (

UTWORZENIE RADY < 
PAŃSTWOWEJ (
W  DO M IN IKA NIE  <

♦  N O W Y JO R K  PA P. Z San- < 
to  D om ingo donoszą, że prezy­
de n t D o m in ika n y , Ba łague r

4  podp isa ł d e k re t, na m ocy k tó ­
rego pow ołana została do  ży ­
c ia Rada Państwow a R ep ub li­
k i  D o m in ika ń sk ie j. S ku p ia  o- 
na w  sw oich  ręka ch  całą w ła ­
dzę w ykonaw czą 4 pra w o da w ­
czą D o m in ika n y . P rzew odn i­
czącym R ady został B a łaguer. 
w  sk ład  R ady wchodzą. 7 osób.

HUM ANITARNY
GEST
TYMCZASOWEGO
RZĄDU
ALGIERSKIEGO 1

♦  PA R Y Ż  PA P. Z  Okazji N o- i 
w ego R oku  TR R A  p o s ta n o w ił, 
zw o ln ić  g ru pę  je ń có w  z  a rm ii 
fra n cu sk ie j. N ie k tó rz y  z n ich  
w ró c i li  ju ż  do F ra n c ji v ia  T u - 1 
n is.

BUNT W  W IE ZIEN IU  
MONTREALSKIM

♦  N O W Y JO R K  P A P . W  N o­
w y  R ok zbu ntow ało  się 300 
w ięźn ió w  p rze byw a ją cych  w  
w ięz ien iu  m on tre a lsk im . B u n t 
w y b u c h ł w  m om encie, k ie d y  
w ięźn io m  w ręczano p o d a rk i no 
w oroczne. B u n to w n ic y , w zn ie ­
c i l i  k i lk a  m a łych  pożarów, 
k tó re  szybko  ud a ło  się z lik ­
w ido w a ć p rz y b y ły m  oddz ia łom  
s tra ży  po ża rn e j. W zm ocnione 
od dz ia ły  p o l ic ji  w k ró tc e  opa­
n o w a ły  sy tu ac ję  zmuszając 
zbuntow an ych  w ię źn ió w  do po 
w ro tu  do cel. W  czasie sta rć  
3 w ięźn iów , oraz jeden s tra ­
żak odniosło ran y .

PONAD 80 W ILKÓ W  
PADŁO W UB.R. NA 
RZESZOW3ZCZYŻNIE

♦  RZESZÓW  PA P. W  ciągu
ub ieg łego ro ku  padło na te ren ie  
Rz eszowszczy zny  81 w ilk ó w . 
N a jce nn ie jszym  tro fe u m  b y ł 
n ie w ą tp liw ie  og rom ny ważący 
ponad 62 k g  basior.

O „ZŁOTĄ NIM FĘ”

♦  P A R Y Ż  PA P. W  dn iach 
4—17 bm . odbędzie się fe s ti­
w a l f i lm ó w  i a u d y c ji te le w i-

1 z y jn ych , w  k tó ry m  w eźm ie  u -  
dz ia ł 14 k ra jó w  przedstaw ia jąc 

i razem  56 e m is ji. U czestn ikam i 
fe s tiw a lu , k tó ry  odbędzie się 
w’ M on te  C arlo  sa: Po lska, 

1 ZSRR, W ęgry, CSRS. R um u 
* n ia , W . B ry ta n ia , K anada. Ja- 
I ponia , U SA. A rge n tyna , M e k - 
. ayk, E g ip t, M onaco I NRF. 
' Z w yc ię zcy fe s tiw a lu  przyzna- 
» na zostanie spec ja lna  nagroda 
|  „Z ło te j n im fy ” s

Po afaku patriotów portugalskich
na koszary w Beja

Złowróżbnie rozpoczął się 
Nowy Rok dla Salazara

LONDYN PAP. 1 stycznia nad ranem grupa 
bojowców dowodzona przez jednego z działa­
czy opozycji portugalskiej, kapitana Varela GO 
MESA zaatakowała koszary trzeciego pułku 
piechoty w mieście Beja, położonym 230 km 
na południc od Lizbony. Patrioci opanowali ko­
szary, z których po kilku godzinach wyparci 
zostali przez posiłki armii salazarowskicj.

opublikowały specjalny 
komunikat, który głosił, 
iż „wojska rządowe kon 
trolują sytuację w mieś 
cie Beja”.

W nocy z poniedział­
ku na wtorek armia por 
tugalska oraz siły bez­
pieczeństwa postawioneW AKCJI uczestniczy czas ataku wojsk por- . 

ło 50 osób. Komunikat tugałskich ranny został zostały w stan alarmu, 
rządowy podaje, , iż przywódca grupy yatrio Władze salazarowskie 
trzech uczestników ata- tów, kapitan G-omes, przeprowadziły na tere 
ku zostało zabitych, k il którego aresztowano. nie kraju masowe aresz 
ku rannych, a kiłkuna- Władze portugalskie fcowania. 
stu aresztowano. Pod­
czas natarcia posiłków 
wojsk portugalskich, .do 
szło do strzelaniny, w 
wyniku której zabity z o 
stał wiceminister por­
tugalskich sił lądowych 
pułkownik De Fonseca.

Komunikat rządu Sa- 
łazara informuje, iż pod

fmm m
p f f l M N N V C

30 bm . zako ńczy ły  s ię  o- 
b ra d y  X V  P le nu m  CRZ3Ł 
pośw ięcone spraw om  prze­
m ys ło w e j s łużb y  zd ro w ia .

W  d ru g im  d n m  ob rad I. 
Log a S O W IŃ SK I w y g ło s ił 
sprawozdanie z przebiegu 
ł  w y n ik ó w  V  Światowego 
K ongresu Z w ią zków  Z aw o­
dow ych. M ów ca p o d k re ś lił, 
że K ongres b y ł w yrazem  
ogrom nego w zro s tu  s i ły  i 
znaczenia k la sy  rob o tn icze j, 
Jej o rg a n iza c ji zaw odo­
w ych . U czestn iczy ło  w  n im  
ok. tys iąc  de legatów , ob­
se rw a to rów  i  gości, k tó rz y  
rep re zen tow a li 143 m ilio n y  
lu d z i p ra cy  z  97 k ra jó w  ca 
łeg o św ia ta . N ig d y  Jeszcze 
— po w ied z ia ł I .  Loga So­
w iń s k i — żaden kongres 
m ię dzyn a ro do w y, n ie  re p re  
zen tow a ł ta k  lic zn e j rze­
szy zw iązkow ców .

D elegaci i  goście Kongre 
su — s tw ie rd z ił m ów ca — 
zosta li u tw ie rd ze n i w  prze ­
kon an iu , że św ia t będzie 
się ro z w ija ł na  drodze p o ­
ko jo w eg o  rozw iązyw an ia  
w szys tk ich  spo rnych  spraw  
m ię dzyn aro do w ych , pon ie­
waż is tn ie je  s iła , k tó ra  n ie  
po zw o li im p e r ia lis to m  na 
bezkarne rozpętan ie  no w e j 
w o jn y .

Na zakończenie ob rad Ple 
num  p rz y ję ło  uchw ałę w  
spraw ie  da lszej p o p ra w y  o- 
ch ro n y  zd ro w ia  załóg p ra ­
cow n iczych i  zadań przem y 
s łow e j s łużb y  zd ro w ia  w  
dziedz in ie  le czn ic tw a  i  p ro ­
f i la k ty k i.

P rzy ję to  rów nież rezo lu­
cję w  sp ra w ie  re a liza c ji 
uch w a ł i  p ro g ra m u  a k c ji 
za tw ie rd zon ych  przez V 
Ś w ia tow y  Kongres Zw iąz­
k ó w  Zaw odowych.

Grunt — żeby było wesoło!

Udał się SYLWESTER
na Potulickie]

Piątka dla „Wagabundy“
M IŁO Ś N IC Y  O p e re tk i we 

soło spę dz ili S y lw e s tra  i  
N o w y  R ok w  te a trze  m u­
zyczn ym  na  P o tu lic k ie j. 
W ype łn ion a  tr z y k ro tn ie  do 
ostatn iego m ie jsca  w id ó w , 
n ia  gorąco ok la sk iw a ła  sw o 
ich  u lu b ie ń có w . N ie  będzie 
przesadą, je ś l i  p o w iem y, 
że ta k  zgrabn ie  p rz y f  a s try  
gow anego re w io  - m on ta­
żu da w no  n ie  og ląda liśm y 
na szczecińskie j estradzie .

B y ło  w ięc  nareszcie dużo 
h u m oru  i p rze dn ie j saty­
r y ,  b y ł b a le t i  na jp ię kn ie j 
sze m elod ie  opere tkow e , a 
na w e t w iąza nka  „zap om n i«  
n ych ”  m e lo d ii (kap ita lna  
„M a da m e L u lu ”  w  in te rp re  
ta c ji  Ire n y  BR O D ZIŃ S K IE J 
1 H A N U S K A ).

D ow c ip n ym , p rz y  ty m  
w y ją tk o w o  k u ltu ra ln y m  
ko n fe ra n s je re m  b y ł A n d ­
rze j GÓRSKI.

W  duetach i  ariach , ope­
re tk o w y c h  k ró lo w a ły  oczy­
w iśc ie  p rim a d o n n y  Iren a  
B R O D Z IŃ S K A , M ILA N -Ż O - 
CHOW N A, te n o rzy  W ito ld  
ERMOW  i  Z yg m u n t Ł U ­
C ZA K .

H u m o r b y ł n iepodz ie lną  
dom eną D E R D Z IA N K I, 
GÓRSKIEGO, H A N U S K A  
KACZO RO W SKIEG O i  L A M  
ZY.

J a k  z w yk le , tem peram en 
te rn i  op e re tkow ą  b ra w u rą  
zdo by ła  pu b liczność, roztań 
czona Zosia K U LE S ZA N - 
K A .

W  ba lec ie znakom ita  
W iesław a K R Ó LÓ W N A i  j ó  
ze f K A C A M O N , p rz y  fo r ­
te p ian ach E dm und BO­
R O W SKI , i  Z yg m u n t RYCH 
TER.

R ozbaw iona publiczność 
zmuszała a rty s tó w  do  w ie ­
lo k ro tn y c h  b isów .

D Y ”  w  sa li z b m . Ten sym  
pa tyczn y  te a trz y k  sa tyrycz 
n y  lite ra tó w  i ak to rów  
og lądam y ju ż  od k i lk u  la t, 
b iją c  zawsze głośne bra­
wa za jeg o udane pom ys­
ły .  N ie  ża łu jem y ich  też 
„S Z K O L E  ODM OW Y” .
O bok do brych , dow c ipn ych  
i  n o w ych  te ks tów  p 'ó ra  
czołow ych po lsk ich  sa ty ry  
k ó w  są w  pro g ram ie  p io ­
sen k i, posiadające szanse 
na zdobyc ie  popu larności. 
M aria  KO TE R BSK A na pew 
no  je s t In te resu jącą in te r-  
p re ta to rką  piosenek 1 dob­
rą  a k to rk ą  w  m igaw kach 
scenicznych.

Za cenną zdobycz te a trzy  
k u  m ożna uważać FRTED- 
LA , p iosenkarza o przy jem  
n y m  m ate ria le  g łosow ym  i 
duże j ku ltu rz e . L id ia  WY­
SOCKA, ja k  zw yk le , cza­
ru je  nóżką i podaw a­
n ym i z  w dz ięk iem  te k ­
s ta m i. O bok przerh iłegó 
K O B IE L I i  dow cipnego FE 
DO R O W IC ZA w  „S zko le  od 
m o w y ”  doskonale baw i pu 
b liczność LE Ś N IA K . Ten 
u ta le n to w a n y  k o m ik , tro ­
chę — „pa n to m im is ta  
je s t k a p ita ln y  zwłaszcza w 
„c o r r id z ie ” , n iezłe są też 
je g o  pa rod ie . „W A G A B U N - 
D A ”  g ra  w  Szczecinie do 
5 s tyczn ia .

K IN O M A N I spędz ili noc 
sy lw es trow ą  na w ie log o ­
d z in n ym  m ara ton ie  v 
„KO S M O S IE” , B A Ł T Y K U 1 
i  „D E L F IN IE ” . W yśw ie tla ­
no  s ły n n y  am e ryka ńsk i 
f i lm  k ry m in a ln y  „A N A T O ­
M IA  MORDERSTW A, dra­
m at m iło s n y  z M iche l«  
M organ p t. ..O PĘTANIE” , 
a n a d to  głośną „R U D A  
JU L K Ę ”  z Pascale P e tit w  
r o l i  ty tu ło w e j.

„N a  s iadów  k i ”- film o w e  
sko ń czy ły  się nad ranem .

(a)

Na spotkanie
stereofonii
(Dokończenie ze str. 1)

MINISTER: — Odbie­
ranie programów telewi 
zyjnych ze wszystkich 
zakątków świata będzie 

zasadzie — z punktu 
widzenia naukowo-tech 
nicznego — sprawą roz 
strzygniętą, gdy zosta­
ną wprowadzane na or 
bitę tzw. satelity stacjo 
name. Są to takie sate­
lity , których tor jest ko 
łowy i których obrót da 
okolą naszej planety, 
zgodny co do kierunku 

jej własnym obrotem, 
trwa dobą gwiezdną.

Trudno jednak w 
chwili obecnej przesą­
dzać moment, kiedy bę­
dą krążyć satelity sta­
cjonarne.

* A P :  K ie d y  „P o lsk ie  
Rad io”  « a d *  p ie rw szy  
p ro g ram  ste reofon iczny?

MINISTER: — Prace 
związane ze stereofonią 
są już zapoczątkowane. 
Program prac badaw­
czych przewiduje przy­
stąpienie do nadawania 
programów eksperymen 
talnych w drugiej poło­
wie 1963 r.

P A P : A  <o je s t z „ t r a ­
d y c y jn y m i”  fo rm a m i łącz 
ności? —' chodz i o te le ­
fon ię . W te j dz iedz in ie  go 
ne ra lną  św ia tow ą tenden­
c ją  je s t au tom atyzac ja  ru  
chu. Jak ie  są tu  p lany?

MINISTER: — Istot­
nie, na świecie dąży się 
do rozwoju łączności, do 
automatyzacji ruchu te­
lefonicznego. W sieciach 
miejscowych wyrazem 
jest przede wszystkim 
automatyzacja połączeń 
w obrębie miast. Proces 
ten będzie można u nas 
w perspektywie najbliż 
szych lat uważać prak­
tycznie za zakończony.

P A P : Nasż te le g ra f l i ­
czy  sob ie 109 la t  i  n ie ­
w ą tp liw ie  w ym aga „ k u ra  
c j i  odm ładza jące j” . Jakie 
tu  zastosu je się zabiegi?

MINISTER: — Per­
spektywy rozwoju tele­
grafii w naszym kraju 
są zgodne z najnowszy­
mi tendencjami świato­
wymi. Będziemy więc 
dążyć do opanowania 
techniki telegrafii kopio 
wej (przesyłanie wier­
nych odbitek tekstów, 
planów, szkiców itd.) i  
oo się z tym wiąże — 
uruchomienia produkcji 
aparatów telekopiowych.

ORĘDZIE NOWOROCZNE
przewodniczącego Rady Państwa 

A .  Z A W A D Z K I E G O
CS krÓ t)

U PROGU NOWEGO ROKU — w imieniu KC  
PZPR, naczelnych władz ZSL i SD, Rady Pań­
stwa i rządu oraz Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — pozdrawiam was naj 
serdeczniej i życzę wam wszelkiej pomyślności 
oraz szczęścia w życiu.

Witając Nowy Rok, zwracamy się myślą rów 
nież do naszych rodaków rozproszonych po świe 
cie i przesyłamy im gorące życzenia szczęścia 
oraz .dalszego umacniania więzi z krajem oj­
czystym.

R O K, z k tó ry m  się dz is ia j żegnam y, p rzyn ió s ł da l­
sze pom yślne re z u lta ty  naszej p ra cy, m nożąc dorobek 
narodu we w szystk ich  dziedzinach jego życia.

WYBORY DO SEJMU i rad narodowych, 
które były głównym w tym roku wydarzeniem 
politycznym w naszym kraju, zaświadczyły o 
jedności narodu, wykazały jego dojrzałość po­
lityczną. Dalsze usprawnianie organizacji pra­
cy, umacnianie świadomej dyscypliny społecz­
nej, praworządności i demokracji socjalistycz­
nej — to warunki wykonania zadań, które 
przed sobą stawiamy na rok 1962.

Wiemy wszyscy, że niemało jeszcze w na­
szym życiu niedostatków, że z trudnościami 
codziennymi boryka się niejedna rodzina. Ale 
spoglądając na minione lata, widzimy wyraź­
nie, że stopniowo wyzbywamy się naszych nie 
dostatków, że pracowitość i patriotyzm Polek 
i Polaków owocują coraz obficiej w  naszym 
budującym socjalizm państwie.

ZAPOBIEC WOJNIE, UTRWALIĆ POKÓJ - i  
to najważniejsze zadanie naszych czasów. W  
roku ubiegłym, jak i latach poprzednich, Pol­
ska Ludowa — wraz ze Związkiem Radziec­
kim i całym obozem państw socjalistycznych 
oraz wszystkimi postępowymi siłami na świę­
cie — aktywnie działała na rzecz odprężenia 
międzynarodowego, powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, na rzecz pokojowego współist­
nienia państw o różnych ustrojach. Prowadzi­
liśmy w szczególności konsekwentną walkę 
przeciwko odbudowie i zbrojeniom zachodnio- 
niemieckiego militaryzmu, walkę na rzecz po­
kojowego rozwiązania problemu niemieckie­
go oraz Berlina zachodniego.

Tę walkę będziemy, wraz z naszymi sojusz­
nikami, kontynuować niezmordowanie, prze­
ciwstawiając ¡hasze sprawiedliwe realistycz­
ne propozycje i pokojową wolę odwetowej po­
lityce rewizjonistów z Bonn, oraz polityce ich 
sojuszników z NATO.

Sytuacja międzynarodowa nakazuje nam 
czujność, a wysiłek nasz w  walce o trwały 
pokój powinien być w Nowym Roku wzmożo­
ny. Czas nracuje dziś przeciwko silom wojny( 
a z roku na rok układ sił w świecie zmieniał 
się na rzecz pokoju. X X I I  Zjazd KPZR, któ­
ry uchwalił program budowy komunizmu W  
Związku Radzieckim, potwierdzi! z całą silą 
ważką tezę o możliwości uniknięcia wojny« 
natchnął ludzkość nową wiarą w  pokojową 
przyszłość świata.

Mimo niemałych trudności, które jeszcze 
świat czekają, mamy wszelkie podstawy wltad 
Nowy Rok z wiarą w  lepszą i szczęśliwą przy­
szłość ludzkości.

W TRADYCYJNĄ NOC SYLWESTROWĄ 
życzmy sobie z całego serca, by rok 1968 byl 
pomyślnym zarówno dla naszego kraju, jaki 
też dla naszych przyjaciół i sojuszników, by 
byl rokiem nowych sukcesów w  walce Indów 
o wolność przeciw pozostałościom kolonializmu« 
oraz w  walce o utrwalenie swej odzyskanej 
niepodległości.

Aby był on rokiem nowych zwycięstw do­
brej woli, zwycięstw idei pokoju, postępu |  
socjalizmu. Szczęśliwego Nowego Roku!

awadomiente
DYREKCJA P. P. PIECZYWO — NABIAŁ  

w  Szczecinie, ul. Dworcowa la  
z a w i a d a m i a ,  

że z dniem 2 stycznia 1962 r. 
zmienia nazwę Przedsiębiorstwa na:

MHD ART. SPOŻYWCZE „POGODNO4* 
w Szczecinie, ul. Dworcowa la  

Wszelkie rachunki i zobowiązania finansowe wpływa­
jące do nowego przedsiębiorstwa, po dtniu 2 stycznia 
1962 r. z napisami „P. P. Pieczywo-Nabial w Szczecinie 
ul. Dworcowa la, nie będą realizowane przez nowe 

przedsiębiorstwo.

DYREKCJA
MHD ART. SPOŻYWCZYMI „POGODNO” 

W SZCZECINIE
7-K

■ P R A C O W N IK A  *e średnim  w yk is ta lce n ie m  do 
p ra cy  w  a d m in is tra c ji i  zaopa trzen iu  w zg lę d ­
n ie  w  księgow ości, z a t ru d n i Szczeciński Z a­
rząd A p te k . Zgłoszen ia D z ia ł T ech n iczn o -A d m i­
n is tra c y jn y  Szczecińskiego Z arządu A p te k  w  
Szczecinie, u l. W ięckow skiego 1/2. 5-K

b u do w n ic tw a  w  śród­
m ieśc iu. W a ru n k i do 
om ów ien ia . T e l; 390-63.

8-G

S A M O TN A poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. K rzyw oustego 59—5.

9-G
IN SP E K TO R A  nadzoru techn icznego — w y m a ­
gane w ykszta łcen ie  wyższe techn iczne +  2 la ta  
p ra k ty k i, lu b  średnie techn iczne *ł* 5 la t  p ra k ­
ty k i w  zawodzie, sam odzie lnego księgowego 
(z-ca g łó w ne go księgowego) — w ykszta łce n ie  
wyższe ekonom iczne +  2 la ta  p ra k ty k i lu b  i  red 
a le  +  5 la t  p ra k ty k i,  k ie ro w n ik a  A D M  — w y ­
kszta łcenie ś redn ie  +  5 la t  p ra k ty k i zaw odo­
w e j z a tru d n i na tych m ia st D y re k c ja  D z ie ln ico ­
wego Z arządu B u d yn kó w  M ieszka lnych Szcze­
c in  — Pogodno, p io tra  s k a rg i 30. 6-K

TR ZYPO K O JO W E m ie­
szkan ie. cen trum ; za­
m ienię na po kó j z kuch 
n ią  i  łaz ienką . O fe r ty : 
Szczecin 5. sk r. poczto 
w a 39. 10-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
p rz y  u lic y  M alczew ­
skiego (nowe budow ńic  
tw o) zam ienię na 2 po 
k o ję  z ku ch n ią , każdy 
po kó j z osobnym  w e j­
ściem  z p rzedpoko ju . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
pL H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  1346. l l -G

U C Z N IA  p rz y jm ę . Jag ie lloń ska  »3. W arsztat 
ś lusa rsk i. l -G

Stąpię. T e l. 435-39,
5-G

M ŁO D E  m ałżeństw o z 
dz ieck iem  poszuku je  po 
k o ju  sub loka torsk ieg o 
W iadom ość: te l. 393-79. 
od godz. 16, I2-G

PR AC A

POMOC do dz jecka do
trzebna na tychm iast. 
Boh. W arszaw y 112—3, 
W yrw iez . 19-G

NIER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTWO ro l­
ne, 7 ha z ie m i z łą ka ­
m i, zam ien ię na  dom ek 
jed no ro d z in n y  z og ro­
dem  na pe ry fe ria ch  
Szczecina. M ic h a ł Cap. 
T e tyń  31, poczta Jasie­
n ica , po w . Szczecin.

6-G

M A T R Y M O N IA L N E
POMOC do  dziecka 
2-letniego na  8 godzin 
dzienn ie, po trzebna od 
zaraz, Pa rkow a 3—8.

2-G

D YSK R ETN IE , szybko 
korespondency jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a trym o  
n la lne  ..S yre nka ’ 4, W ar­
szawa, E lsk to ra łn a  U 
P rześni 10 z ło tych  znacz 
kam i, otrzym asz 300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t ln fo r 
maeje. S136-K

POMOC dom ow a po­
trzebna. Zgłoszen ia : Ja 
g ie llońska 74—1 (obok 
Pocztowej). 3-G

LO K A L E

2 PO KOJE z kuch n ią  
I I  p ię tro . W roc ław , 
śródm ieście, zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie . Szczecin, te l, 390-63.

7-G

ZAO P IEK U JĘ s ię dziec 
k iem . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, pL  H o łd u  
Prusk iego 8 na n r  1345.

4-G

SPRZEDA2

W Ó ZEK in w a lid z k i no 
w y  — sprzedam. Tel. 
38-909. 13-G

ROŻNE 3 PO KOJE z kuch n ią  
I  pię tro, c. o., m ie jsce 
na łaz ienkę ; zam ienię
na 2 nok ot» -  r w a g o

T A P C ZA N  po jedynczy, 
stan do b ry  — sprzedam 
Cena 1300 zło tych . Bo i. 
Śm iałego 21—9. 14-G

L O K A L  p rzem ysłow y
w cen trum  m ia s ta  od-

STO ŁO W Y kredens«
stó ł; k rzes ła  — sprze­
dam . B o i. Śm iałego 28 
—13. 1S-G

K O M P LE T N Ą  w y tłae  
czarkę  do  p o w le k a n i*  
d ru tu  ig ie lite m  (zupeł­
n ie  now a) — sprzedam . 
W iadom ość: Kraków«
te le fo n  26-619; dzw on ić  
od godz. 18, 16-CS

ZG U BIO N O  dOWÓd OOO 
b ts ty  na nazw isko Ja ­
nusz G rzyw a ck l, 17-0

Z G IN Ę Ł A
k iń c z y k  ........
(słabo w id z i). Proszę 
odprow adzenie względ­
n ie  w skazanie m ie jsca  
p o by tu  za w ynagrodze­
niem . T ra u g u tta  139.

M-C)

Zasadn. Szko ły  Zaw.« 
przepustkę Z N T K  na 
nazw isko M arian  Ko« 
w a lic k i. 19-0

2S.XH.6i r  zgub iono
k w it  k la s y fik a to ra  se­
r ia  S 066451 na n a z w i-  
sko Jan M ąko w sk j, 
zam. P rzęsocln. 21-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
szkolna na  nazw isko 
M asław  S tęp iń sk i. 22-G

ZG U BIO N O  książeczkę
w ojskow a n r  »53715 w y ­
daną prze? W K R  W roc 
ła w  — po w ia t na na­
zw isko  Rom an G=>ka,_„
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A R K O N IA  >
liczy na własne siły, ale... • A  
posiłki już w drodze

NAWET NAJWIĘKSI fanatycy piłkarskiego 
zespołu Arkonii nie zdają sobie chyba spra­
wy z tego, jak ogromne jest w Szczecinie o- 
becnic zainteresowanie przyszłymi rozgryw­
kami tej drużyny. Nie prowadzimy statystyki, 
ale na setki można by liczyć telefony do re­
dakcji z zapytaniami:

„Czy Arkonia otrzyma jakieś posiłki? Czy 
ma szanse utrzymać się w ekstraklasie?”

CZY I CZY? Szanse 
na pewno ma, gdyż am­
bitny ten zespół, jeżeli 
zagra w I lidze tak jak 
to kilkakrotnie zademon 
strował w ubiegłym se­
zonie, nie będzie ustę­
pował swym przeciwni­
kom. Arkońezycy są do 
brze wyszkoleni techni­
cznie, drużyna jest zgra 
na i reprezentuje bar­
dzo wyrównany poziom. 
Nie ma w zespole co 
prawda wielkich In­
dywidualności. ale.. 
wydaje się, że właś­
nie to wychodzi tej dru 
żynie na dobre.

Rekord świata
kanadyjskiej
pływaczki

VANCOUVER PAP. 
Podczas zawodów pły­
wackich w Vancouver 
reprezentantka Kana­
dy 16-letnia Mary STE­
WART ustanowiła re­
kord świata w wyścigu 
na 100 jardów stylem 
motylkowym, uzyskując 
czas 59,8. Dotychczaso­
wy, nieoficjalny rekord 
świata na tym dystan­
sie należał do Amery­
kanki Ramey i  wynosił 
1.00,3.

Śląsk -
Pogoń 24:14

W TOWARZYSKIM 
•potkaniu w piłce ręcz­
nej, rozegranym w No­
wy Rok, drużyna szcze 
emskiej Pogoni zmierzy 
ła się z zespołem mi­
strza Polski — Śląskiem 
Wrocław. Po emocjo­
nującej walce — szcze­
gólnie w pierwszej poło 
wie spotkania, kiedy to 
portowcy nawiązali rów 
norzędną walkę z ruty­
nowanym przeciwni­
kiem, Pogoń uległa wro 
cławianom w stosunku 
14:24 (7:7).

Śląsk pozostaje je­
szcze w Szczecinie i w 
czwartek o godz. 19 po­
nownie zmierzy się z 
Pogonią.

( fn )

Tradycyjny
noworoczny
trening
Cracovit

KRAKÓW PAP. Zgod 
nie z długoletnią trady­
cją, piłkarze Cracovii od 
byli w dzień Nowego 
Roku pierwszy trening 
na swoim stadionie.

Przeszło godzinę trwa 
jący trening prowadził 
nowo zaangażowany tre 
ner Al. Tobik. Warunki 
treningu, z uwagi na 
gwałtowną odwilż, były 
trudne.

LICZĄC NA SWE si­
ły, na zawodników wy­
chowanych przeważnie 
w tym klubie, kierow­
nictwo Arkonii nie za­
sypia gruszek w po­
piele. Działacze zdają 
sobie sprawę z tego, iż 
sprinterskie rozgrywki 
będą wymagały od 
wszystkich zespołów 
maksymalnego wysiłku 
i  dobrych rezerw. W 
tym okresie nie będzie 
czasu na leczenie ewen 
tualnych kontuzji i  każ 
dy zawodnik z pierwsze 
go zespołu musi mieć 
równorzędnego zastępcę.

UZUPEŁNIENIA skła 
du projektowane są 
więc we wszystkich for 
macjach. Jak już in­
formowano, w Arko- 
n ii ma wystąpić w przy 
szłym sezonie były 
bramkarz Wawelu (zna 
my szczecińskiej pub­
liczności) KWIATKOW­
SKI. Zawodnik tan o- 
trzymał już pracę w 
Szczecinie i zdecydował 
siię podpisać deklarację 
do klubu stoczniowców, 
są jednak nadal trud­
ności z uzyskaniem zwoi 
nienia Kwiatkowskiego 
z OZPN Rzeszów. Jak 
nas poinformowali rze­
szowscy koledzy, dzia­
łacze tamtejszego OZPN 
podjęli przed dwoma la 
ty, po niesławnym wy­
stępie przedstawiciela 
jednego ze szczeciń­
skich klubów, uchwałę 
nie udzielania zwolnie­
nia żadnemu zawodni­
kowi zamierzającemu 
się przenieść do Szcze­
cina.

DZIAŁACZE Arkonii 
wymieniali wiele na­
zwisk młodych, utalen­
towanych zawodników, 
którzy prawdopodobnie 
zasilą szeregi tego klu­
bu. Wszystko to jed­
nak uzależnione jest od 
skomplikowanej proce­
dury administracyjnej 
towarzyszącei zwolnie­
niu zawodnika. W każ­
dym jednak wypadku 
Arkonia skorzysta z po­
mocy jakiej udzieli jej 
federacja Gwardii, któ­
ra przecież ma możli-

wości przeniesienia za­
wodników rezerwowych 
z Wisły, Olimpii czy 
Gwardii Warszawa.

Mówi się więc, że w 
przyszłym sezonie zo­
baczymy na boAsku w 
Lasku Arkońskim byłe­
go reprezentanta kraju 
w  drużynie juniorów, 
obrońcę MAZURA z 
Wisły, napastników MI- 
CEUSZA i GAJEW­
SKIEGO oraz dwóch, 
trzech utalentowanych 
piłkarzy z Gwardii Bia­
łystok i Olimpii.

Mówi się w tajemni­
cy, że w zespole szcze­
cińskiego I ligowca za­
grają zawodnicy o zna 
nych już nazwiskach, 
ale to jest na razie w 
sferze plotek lub ma­
rzeń.

Warto jeszcze dodać, 
że Arkonia od początku 
tego roku objęła patro­
nat nad rewelacyjnym 
zespołem Międzyszkolne 
go Klubu Sportowego 
Chrobry i wydaje się 
że tam właśnie znajdu­
je się przyszłość nasze­
go ligowego piłkarstwa.

(r)

Dziewczęta
„Kusego“
hartują sią
w walce
z chłopcami

Prze w odniczący M K K F  i  T  
A . TO M C ZY K  w  sw ej no ­
w orocznej w ypo w ie dz i pod 
k re ś li ł,  i *  za na jw iększe 
osiągnięcie ub ieg łego ro ku  
uważa rozw ó j koszykó w k i 
kob ie t. Is to tn ie  ta  dyscyp lł 
na z ro b iła  w  u b ieg łym  ro­
k u  u nas chyba n a jw ię k ­
szy postęp. N ajw ażn ie jsze 
Jest jed na k , to , tż sukcesy 
szczecińskich kogzykarek 
n ie  są oparte na zespole 
Im po rtow an ych  gw iazd, 
le c *  są w y n ik ie m  w y trw a ­
łe j p ra cy  m ie jscow ych tre ­
ne rów . O sta tn io zda ły  egza 
m in  m łode w ycho w an k i tre  
nera D U N S TA  — zespół 
dz iew cząt M US K usy. D ru ­
żyna ta  rozegrała dw a  to ­
w arzysk ie  spo tkan ia  z ko­
szyka rską  reprezentacją 
M iędzyszko lnego K lu b u  
Sportowego z Gn iezna — 
b y ły m  m is trze m  k ra ju  
M KS. O bydw a mocze w y ­
g ra ły  szczecin ianki. P ie rw ­
szy zakończy ł się zw yc ię­
stw em  49:10, d ru g i 41:8. 
D ru żyna  szczecińska prze ­
w aża ła pod każd ym  w zglę­
dem . W zespole M KS w y ­
b i ja ją  s ię szczególn ie K ryś  
tyn a  K O W A LC ZY K  — za­
w odn iczka posiadająca ka ­
p ita ln e  w a ru n k i fizyczne, 
szybkość i  w spa n ia ły  re f ­
leks, oraz Jo la n ta  CECER- 
KO , g ra jąca ju ż  na ligo ­
w ym  poziom ie.

Z ap y ta ny  przez nas tre ­
n e r tego zespołu m gr. 
D un s t — „c o  na jba rd z ie j
w p ływ a  na to , że m łode' ko  
.szykarki g ra ją  ta k  im ponu 
jąco ag resyw nie ’? — po w ie  
dz ia ł:

„P on iew aż dziew częta nie 
m a ją  w  Szczecinie odpo­
w ied n ich  pa rtn e re k  do m e­
czów sp a rrin go w ych , gra­
m y  w ięc bardzo często z 
zespołam i chłopców . W w al 
ce z ch ło pca m i m łode za­
w od n iczk i p rzyzw ycza ja ją  
się do  te j bezpardonowej 
w a lk i. (r)

H an d lo w e k łopoty  m ie s zk a ń c ó w
n a jp le n n ie js z e j d z ie ln ic y

POGODNO
-  wciąż ubogi krewny

POGODNO, rozległa i po śródmieściu naj­
liczniejsza dzielnica Szczecina od lat cierpi 
na niedorozwój sieci handlowej. Ostatnie sy­
gnały z tej dzielnicy wskazują, niestety, nie 
na polepszenie sytuacji handlowej, a na po­
gorszenie.
Od szeregu tyg o d n i zam­

kn ię te  są z pow odu rem on 
tu  d roge ria  i sk lep pas­
m a n te ry jn y  p rz y  u lic y  Ros 
tw o ro w sk ie so . Wg planów  
pow stać m a tu  jeden no­
woczesny w ie lob ranżow y 
sklep. 1 o  p ię kn ie . A le  tym  
czasem m ieszkańcy Pogod 
na spom iędzy M ick iew icza 
a W ojska Po lskiego, »by 
k u p ić  kaw a łek  m yd ła  czy 
ig łę  muszą b iegać dos łow ­
n i«  k ilo m e tra m i: a lbo na 
ryn e k , albo na W ita  S tw o­
sza, a lb o  na Ponia tow sk ie­
go. K to  zna odległości na 
Pogodnie rozum ie  ja k  „b ło  
g os ław ią”  hande l ta m te j­
sze gospodynie.

Prawie równocześnie 
uległ likwidacji sklep 
włókiennicze - pasman­
teryjny przy Wojska 
Polskiego — naprzeciw 
kartów tenisowych. Na 
jego miejscu, jak rów­
nież małego sklepu 
„Pieczywo -  Nabiał” , o- 
twarty ma zostać SAM 
mięsny. Handel uspoka­
ja, że z kolei na miej­
scu dotychczasowego 
sklepiku mięsnego otwo 
rzy jednak sklep pas­
manteryjny. Oby jak 
najprędzej. Klienci 
uważają jednak, że czy 
tak czy tak, ale zwęże­
nie usług handlowych 
tu nastąpi.

i  « tyczn i*  zam kn ię to  Je­
d y n y  z praw dziw ego zda­
rzen ia na  Pogodnie «klep 
w łó k ie n n iczy  p rzy  u l. M ic  
k iew lcza 144. M ie łc l się on 
w b u d yn ku  Z ak ła dó w  Ga­
zow n ic tw a , k tó re  postano­
w iły  o tw o rzyć  tu  w łaśn ie  
zak ła d  us ługow y napraw  
kuch en ek gazowych. N ik t  
n ie  negu je  po trzeb y o tw a r 
c ia  ta k ie go  p u n k tu  usługo 
wego. Jednak iście „cen ­
tra ln a ”  lo ka liza c ja  tego je ­
dynego w  m ieście p u n k tu  
oraz fa k t, że odbędzie to 
się kosztem  jedynego ju ż  
w  dz ie ln icy  sk lepu w łó ­
k ienn iczego — budz i chyba 
uzasadnione ża le  mięjrz- 
kańców . D os ta liśm y w  te j 
ipra^de lł*ty podpisane 

przez 150 czy te ln ikó w  „ K u ­
r ie ra ”

W  P L A N A C H  pe rspe k ty ­
w icznych  szczecińskiego

hand lu z n a jd u je  się budo­
wa pa w ilonu handlowego 
o pow ie rzchn i 2000 m  kw . 
na p lacu ta rg ow ym  p r ¿y 
u l. M ick ie w icza . Będą tam  
sto iska  % a r ty k u ła m i prze 
m yś lo w ym i, spożyw czym i, 
ba r sam oobsługow y itp . 
Ten pa w ilo n  po pra w i na 
pew no us ługi hand low e na 
Pogodnie. T y lk o , że na­
s tą p ić  to ma w g. p lanu 
za dw a lata .

OBECNA sytuacja na 
Pogodnie stawia przód 
Wydziałem Handlu pil­
ne zadanie przeanalizo­
wania sptawy zaspoko­
jenia potrzeb mieszkań­
ców nic tylko w pers­
pektywie paroletniej, 
ale na dziś i jutro, Zda­
jemy sobie sprawę, że 
nie jest to łatwe. A mo 
‘że podpowiedzieliby 
coś nasi Czytelnicy? 
Czekamy na listy i od­
powiedź handlu Jak wi 
dzi poruszony przez nas 
problem. (y)

Od Kowego Roku
no w e
komitety
blokowe
przystąpiły
do pracy

OD 1 STY C ZN IA  w  Szcze 
c in ie  rozpoczęło pracę 230 
now ych k o m ite tó w  b loko­
w ych . W ybra liśm y do  n ich  
ponad 2000 osób, w  ty m  
20 proc. kob ie t. Przebieg 
zebrań w ykaza ł, zwłaszcza 
na przedm ieściach, duże 
zain teresow anie składem  no 
w ych w ład z  społecznych.

W ybory  w  '  śródm ieściu 
przeprowadzane b y ły  dw u­
stopn iow o. L o ka to rzy  miesz 
kań poszczególnych k la te k  
schodowych w y b ie ra li sw o­
jego pe łnom ocn ika . Jako 
reprezentanci b lo ków  w y ­
b ie ra li on i zarząd 1 są 
dzis ia j po ś red n ikam i p rzy  
za ła tw ia n iu  spra w  lo ka to r­
skich. Pe łnom ocn icy m ają 
spełniać w ychow aw czą rolę 
wśród w ybo rcó w . <b)

i

J8SIPS

G fia rn o ś i nie s ła b n ie
ZBIÓRKA darów na gwiazdkę dla najbied­

niejszych dzieci trwać będzie do dnia 5 stycz­
nia br. Zbieramy odzież, bieliznę, obuwie, za­
bawki, rzeczy używane (cale i  czyste) oraz 
datki pieniężne. Sumy powyżej 10 zł prosimy 
wpłacać na konto Miejskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — Narodowy Bank 
Polski I  Oddz. Miejski, Al. Wojska Polskie­
go 1 nr 1411 -9-345 z dopiskiem „gwiazdka” 
oraz ns» konto MKPS w PKO nr 10-9-628 z 
dopiskiem „gwiazdka”. Natomiast rzeczy oraz 
datki pieniężne do kwoty' 10 zł przyjmują 
dzielnicowe komitety Pomocy Społecznej przy 
DRN-ach.

Ostatnio na konta bankowe MKPS wpły­
nęły liczne kwoty, zebrane wśród załóg zakła­
dów pracy i pracowników szczecińskich in ­
stytucji I przedsiębiorstw.
Rada Z ak ładow a P o lsk ie j 

Żeg lug i M orsk ie j — 1000 z ł, 
P rezyd ium  M R N  — W y­
d z ia ł Zd row ia  — 5000 z ł. 
K o m ite t B lo ko w y  Dzlee.ę- 
cy  (W ojska Po l. 2) — 1.110 
zł, p ra cow n icy  W oj. B iu ra  
P ro j. B u do w n ic tw a  W ie j­
sk ie g o — 428 zł, Rada Z ak ł. 
Szczecińskiej H u rto w n i 
M at. B ud. — 204 z ł, B iu ­
ro  P ro j. Urządzeń E łe k tr.
— 3»1 z ł. W oj. Przed*. T ek 
« ty ln o  - Odzieżowe — 300 
zł, K o m . D z ie ln ico w a  MO 
u /O drą  — HO zł, „M o to ­
zby t”  — 140 z ł, A . Jach n łk
— 30 z ł, O kr. Spółdzie ln ia 
M leczarska — 200 z ł, „P ie ­
czyw o N a b ia ł”  — 100 z ł. 
R ej, Przed». M łyn ów  — 60 
zł, p ra cow n icy  N BP oddz. 
w o j; — 140 zł, B iu ro  rzym .
— k a t. p a ra fii św. Jana
C hrzc ic ie la  — 300 zł, p ra ­
cow n icy a p te k i n r  4 — 123 
zł, G a la n teria  m ęska M. 
M ach iń sk l — 100 z l, „R a d io  
eksp e rt”  — IV. S us ick i — 
100 z ł, P a ra fia  rzym . - ka t. 
na Gutnieńcach — 100 zł. 
Rada z a k ł.  Szp ita la K lin . 
n r  1 — 100 z ł, p ra cow n icy  
K o m ite tu  D z ie ln . PZPR 
Dąb ie — 100 zł, Rada Z ak ł. 
Przedsięb iorstw a Robót 
Czerp. — 330 z l, p. R. Ba ł 
ko  — 100 z l, p. Ka lisz 
(S łow ackiego 9) — 30 szt. 
odzieży, 2 p .obuw ia i  3 
p. pończoch, p. Zarębska 
(P rzybyszewskiego 32) —
p. o b uw ia  i 2 książeczki, 
p. J. Szerszniewska — (Bo 
lesława Śm iałego)—płaszcz, 
sw eter, ty2 m . m a te ria łu , 
p. obuw ia , chusteczka, w i 
s io rk i, p. M. Paszczyński 
(Roosevelta 72a)—7 szt. odzie 
ży, p. obuw ia , 2 zab aw ki, 
skarp ., rę ka w iczk i p. I. 
Kacperska (O jca B e jzym a 
3) — 5 p . bu c ikó w  i  5 szt. 
odzieży, p. B a rbara  A n - 
d z ia k  (Jedności N ar. 3) — 
5 .p. bu c ików . 20 szt. odzie 
ży i 3 zabaw ki, p. M . Ko- 
n ic k s  (Kaszubska 60) — 37 
szt. odzieży. 5 zabawek, 
ko łyska  i  bu c ik i, p" St. 
M arsztet — (M. Buczka) — 
8 szt, odzieży, p. ,r. Ko- 
rzuchow a (Jag ie llońska 16)
— 23 szt. odzieży, s p. bu 
cików>. 3 zabaw ki, 6 ks ią ­
żek. to rebko.- 12 szt. róż­
n ych  p rzedm io tów , p. j .  
Lam pa rsk l (Żó łk iew sk iego 
5) ub ran ko , 2 p. spodenek, 
2 b lu z k i, 2 spó dn iczk i i 1 
rj. bu c ików , M ałgosia Szul- 
da (Pon ia tow sk iego 7) — 
odzież.
D Z IĘK U JE M Y !

KTO NASTĘPNY?

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

18.10 „Rodzona D ow laszów ” , 
18.45 — f i lm  se ry jn y , 19.15 — 
„N a  pó lkach ks ięg a rsk ich ”  
(reklam a), 19,30 — dz ie nn ik
T V , 2o — te le tu rn ie j „S iada 
m i p ita go rasa ", 20.30 — f ilm  
radź. „S k o k  o św ic ie " od la t 
10.

(Program  berliński)

15.30 — dlą dz iec i od  la t  0 
„D z iś  nasza la leczka nr» u ro ­
d z in y ” , 18 — „P oszuk iw acz
Skarbów ”  <V część), 18.45 — ty  
s iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych , 18.55 — pozdrow ienia te 
łe w łz j j  dziecięce j, 19 — w ido ­
w isko  d la  m łodzieży „T a le n ty  
w  sieci” , 19.05 — prognoza po 
gody, 19,30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, 28 — d la  m iło *  
n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  „C z te ­
r e j p rzy ja c ie le ” , 21.20 —
„C za rn y  kan a ł” ; ostatn ie w ia ­
dom ości k ro n ik i,

ŚRODA

10 -  k ro n ika , 10.25 — f i lm  
„C z te re j p rzy ja c ie le ” , 11.45 — 

i  na czym  gig «kończyło
— w ie m y ” , 12.05 — teet, 13.15 
„Z a g u b io n y  ś lad” , 18 — w ldo 
w ie ko  d la  dzieci od ła t  12 — 
17.45 — „S zko ła  i życie” . 18.15
— om ów ien ie  program u, lg .jo
— spo tkan ie  w  B e rlin ie  z K .
E. von  S ch n itz le r, 19.10 — po 
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
cej, 19.15 — k ro n ika , przegląd 
w yda rze ń . 19.30 — kom edia
„P a n i F l in z " !  os ta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: U , 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 —■ kon tras ty  
m uzyczne. 16.30 — spó jrzc ie  z 
ukosa, 16.40 — kon fron ta c je , 
17 — m uzyka taneczna, 17.30— 
Przegląd A k tua ln ośc i W ybrze ­
ża, 17.50 — Po lska k ra je m
eksportu , łg  — ko n ce rt życzeń, 
18,45 — dysku s ja  tygodn ia . 
W AR S ZA W A : 15.55 — elswila 
m u z y k i, 18.35 — u n iw ersy te t 
d io w y , 19.05 — m uzyka  i  ak­
tua lnośc i, 19,45 — „W o ln y
strze lec”  opera, 21 — z k ra ju  
i ze św iata , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a 1 w y n ik i T o ta liza to ­
ra Sportowego, 21,40 — d . c. 
opery, m uzyka  taneczna.

TEATRY
PO LSK I — „M a rze n ia  i  k lęs- 
Skł”  g. 13.39.
W SPÓŁCZESNY — „O brona 

K sa n typy”  g. 19.30.
K LU B ZBM  — „W agabunda”  

g. 18, 20.40.

KINA
KOSMOS — „O pę ta n ie ”  g. 9< 
U.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
fran c .-w ł. — od la t 18 (w to rek  
i środa),
B A Ł T Y K  — „Z uzan ną i ch ło p  
cy ”  g. 11.10, 13.30 15.50, 18.18,
20.39 — poi. — od la t 1* 
(w torek i środa).
P O LO N IA  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. 11, 13 — USA — od 
I, 12, „G arson ie ra ”  g. 15.30, 
18, 20.30 — USA -  od la t 16. 
DELFJ.V — „R y w a lk i r,a lo ­
dzie”  g. 11.30, 13.45 — ch ińsk i
— od 1. 9‘ „ W ie lk i b łę k itn y  
sz la k " g. 16, 18,15, 20.30 — fr .-  
w i.- ju g .-n ie m . — od la t  16, 
p io n i e r  -  . .L o tn a " g. U , 13,
15. 18.30, 20.30 — „P a n  S łoń”  ł  
„P leśń  Len ingradu”  g. 17 
iw to re k  i środa).
M U ZA  (Pom orzany) — „N ie  
m » pogrzebów w  niedzie lę”  g. 
17.30, 19.30 — fra n c . — od la t  
13.
PR O M IE Ń  — „H is to r ia  żó łte j 
c iżem ki”  g. 14 — po i. — od 
1st 7.
K IN O  M RN  — „C a s ino  de Pa­
r a ” , franc., godz. 16 18,30, 21, 
puno ram . od la t 16.
Ś W IT  (S ko lw ln) -  „O s trożn ie  
babc iu”  g. 17, 19 — radź. —.
od la t 12.
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„N ę d zn icy ”  g. 17.30, 19.40 —• 
NRD — od la t  14 (U część). 
ECHO (K rzekow o) — nieezyn -

P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T a ­
jem nicza pu d e m ie rka ”  g. 11.39 
13.S0, 15.30, 17.30 — czeski — 
od la t 9.
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „ w  
św ie tle  neonów ”  g, 16.3P, 18.30, 
20.30 — szw edzki — od la t 16. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„M e za lia n s " g. 17.30, 19.30 — 
węg. — od la t 12 
P R Z Y JA Z ft 'D ąbie) — „C ze r­
w on y sygna ł”  g. 17, 19 — w ł. 
—• od la t 16.
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  (Police) — „W y rw a ­
n ie ”  8- 17, 19 — w l. — od la t
16.
1 M A J  (Żydówce) — „N ie b e z ­
p ieczny w ie k ”  g. 17, J9 — ang. 
od la t  16.

REPER TU AR  K IN  — Ba podsta
w ie  in fo rm a c ji W ZK

FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol, 
36 — „C o lo rad o ”  g. 19 — 21.

KLUBY
TPPR  -  W oj. Pol I I  ~  f i lm  
„K ró le w n a  ze złotą gw iazdą’'  
g. 18, 29 — czeski.
N O T  -  W oj. Po lskiego 67 —
czynny od g. 13—23.

WYSTAWY
M UZE U M  — S ta ro m ły ń s k a —27 
średniow ieczna raeźba pom or- 
eka, renesansowe s tro je  książąt 
po m orsk ich , współczesne m a­
la rs tw o  po lsk ie — godz. 13—19. 
W A ŁY  CHROHIIBGO s -  a r ­
cheologia przyroda w ystaw y, 
m orsk ie  — godz. U —19.
C BW A -  S tarom łyńska  27 — 
w ystaw a ok rę gu szczecińskie­
go ZPA P g . 13—19.
Z A M E K  — w ystaw a rysu n kó w  
dz iec i a „D n i f i lm u  radzieckie 
go”  g. 19 -  1».

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I D Z IE C K A  — św. W ojciech» 
7 — g. 19—7 rano,
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 13 — 22

APTEKI

KINA TERENOWE
W O L IN  (Tęcza) — j.D w a p ię tra
szczęścia”  — węg. 
TR ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko)
— „B ie d n i bogacze" — węg. 
TR ZC IŃ S KO  Z d ró j (22 L ipca)
— „ F l ip  1 F la p  na bezludne j 
w ysp ie”  — fr .
ŚW INOUJŚCIE (Pom orzanin) — 
..F o rtun e lla ”  — fr .  -  w ł. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „M U  
s ic  h a ll”  — ang.
STARG ARD (Ina) — „P ech o­
w ie c " — argent.
STARG ARD (Dar) — „Jego 
Eksce lencja pan D upon t”  —
w l. fr .
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ianin) — 
„M a ria  C ande larla”  — męka. 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „D a ­
ma Kam ehow a”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) — „C z ło  
w ie k  ze s łom y”  — w l. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „C h a m  
p io n ”  — USA
N OW OGARD (Orzeł) — „Róże 
d la  p ro ku ra to ra ”  — NRF 

G R Y F IN O  (G ry f) — „Z ło d z ie j 
7. Bagdadu”  — ang. 
W ĘGORZYNO (Św iatow id) — 
„Tow arzysze b ro n i”  — f r .  
G R YFIC E (C apito l) — „J a k u ­
bów * k y  i  p u łk o w n ik ”  — USA. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „S p ra w  
cy  n ie zna n i”  — w ł.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra io w e  RSW „P R A S A * w  Szm eelnle. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  Prualctego 8. i i i  p tr. , redagu je  K o leg ium . 
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t n a c i. red ak to ra  457-4. cattępea naca. red ak to ra  478-21, sekre tarz  re d a kc ji 439-21 le tw n .  81). d z ia ł m le jek l 462-35. d z ia ł łączności t  czy te ln i­
kam i 450-21, d z ia ł «portow y 427-77, d z ia ł m orsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, redakc ja  poranna (po godz. «1 378-91. da lekopisy 425-11, P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na prenum era tę  In ­

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnienia P rasy i  K s ią żk i „K u c h "  w  Szczecinie — kon to  PK O  N r X-13170-UC oras w szystk ie  U rzędy Pocztowe I listonosze.
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SZAMPANEM
WITAŁ SZCZECIN
ROK 1962

É  i
(TYM razem  łaskaw a za- 

ew ycza j aura spła ta ła nam  
ps ikusa. N ie d z ie ln y , w ie ­
czo rn y  deszcz i  pe łne śn ie ­
g u  u lice  n ie  zachęca ły do 
spaceru. D latego też ta k ­
sów karze m ie li „pe łn e  rę ­
ce ro b o ty ”  na to m ia st pa­
n ie  p ro fila k ty c z n ie  zabie­
ra ły  ze sobą dw ie  pa ry  
p a n to fli.

A  ba w ić  się b y ło  gdzie. 
K lu b y , in s ty tu c je , zak ła dy  
p ra cy , organ izac je  społecz 
ne, k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  
u rzą dza ły  w ieczo ry  sy lw es­
trow e .

W asi re p o rte rzy  o d b y li 
sy lw e s tro w y  ra jd , zaglą­
da jąc  na w e t w  rozśw ie tlo ­
ne okna m ieszkań. I  trze­
ba s tw ierdz ić , że ta k ie j 
ilo śc i p ry w a te k  w  Szczeci­
n ie  chyba jeszcze n ie  by ­
ło .

W  SZC ZEC IŃ SK IM  URZĘ 
D Z IE  M O R SKIM  na sa li 
n a s tró j w y b o rn y . O rk iestra  
u b ra n a  w  fi lu te rn e  kape­
lu s ik i.  K re a c je  pań ja k  
z żu rn a li.

W  Z W IĄ Z K A C H  ZAW O­
DOW YC H  w  sza tn i stos ka 
pe luszy. G d y  fo to re p o rte r  
podnos i apara t do  oka, zza 
w ieszaków  w ypada szatn iar 
k a  i  re jta n o w sk im  gestem, 
ta ra su ją c  prze jście o b fitym  
b iu s tem , gro m ko  w oła . iż  
n ie  pozw ala. Na n ic  zda ły 
się groźby i persw azje. Ka 
pe lusze b y ły  tabu .

„13 MUZ” . Co? Wia 
domo szampan!

D aleko *  u lic y  s łycha ć  
o rk ies trę  w  SZK O LE NR 5. 
K o m ite t R odz ic ie lsk i u rzą ­
dz ił tu  bal z pra w d ziw e go 
zdarzen ia . N ieste ty , zawl.od 
ła  nieco, fre kw e n c ja  i  do­
godź. 23 n ie  by ło  jeszcze 
kom p le tu .

„13 M U Z ”  — sam szy k  
i  sam szmyt. K o lo row e  de­
ko ra c je , se rpen tyny, con­
fe t t i ,  b a lo n ik i, przegląd n a j 
now szych k re a c ji, a n ie je d  
n o k ro tn ie  i  p leców  bo... de  
k o lty  z  ty łu  zgodnie z  n a j 
nowszą m odą b y ły  dość od  
ważne. N ie k tó rz y  panow ie  
w y s tą p il i w e fra ka ch . Na 
s to lika ch  trw a ły  in te n syw ­
ne p rzygotow an ia  do now o 
rocznej sa lw y... szampa­
nem . Równoczesne o tw a r­
cie 70 b u te le k  tego znako­
m itego tru n k u  m ia ło  dać 
n ie z ró w na ny  e fe k t. N ie k tó ­
rz y  z  pa n ó w  są n iezadow o 
le n i; W  m ie jscu  gdzie 
z w y k li s iad yw ać  w is i a fis z : 
..U W AG A „C O C T A IL  B A R ”  
W  ROKU  1961 N IE C ZY N N Y  
OTW ARCIE W  1962 R O K U ” .

— P siakrew  — m ów i 
do  nas prezes SARP inż. 
B ohdan SK ŁO D O W SK I — 
n ie  lu b ię  przed łuża jących  
się rem on tów !

JU Z  P 0 ŁN O C . W  w ie l­
k ie j s a li K O M IT E T U  WO­
JEW Ó D ZKIEG O  PZPR  —

ANTONI WALA­
SZEK, Władysław FI 
LIPOWI AK i Edward 
NOWAK podczas no 
worocznej „salwy 
szampanem”.

b a w iła  się m łoda in te lig e n  
c ja  i  studenci. A tm osfera  
szam pańska, p iękne dekora  
ę je  (DZIEW C ZĘTA ), dow ­
c ip n i kon fe ra n s je rzy , cie­
ka w e  ko n k u rs y  no i  o rk ies  
t ra  „J A Z Z  - COMBO”  — 
Jerzego W IL K A  w y k o n u ją  
ca ja k o  je d yn a  w  szczeci­
n ie  na jnow szy, n a jm o d n ie j 
szy  i  na jb a rd z ie j szałow y 
prze bó j św iata — „ B r ig it te  
B a rd o t” , S łowem  „B a l 

W szystk ich  Ś w ię tych ”  — 
ja k  go zresztą organ iza tor 
rz y  do w c ipn ie  nazw ali.

gasną św ia tła . P e rku s is ta  
ry tm ic z n ie  odm ićrza  12 ude 
rżeń. Z a m ie ra ją  rozm ow y.
O s ta tn i dźJwięk gongu. A  
•więc m a m y  ju ż  N o w y  R ok.
G w a r w ybu cha ze z w iększo ,  ...
ną  s iłą . C erem onia składa dOśnie i  pogodn ie w śród 
n ia  życzeń tu dz ież  calow a s trze la jących (n ie  ty lk o  w  
n ia  się trw a  d łu go . „M u zach ") k o rk ó w  szampa

I  sek re ta rz  K W  PZPR po v  “  i u ' ' „ t 01 u l i ¿ f-ę? : a s • - P °o 
seł A n to n i W A LA S Z E K  z ło  *cojUM 3 la U  “ aSza Mufćj«®
z y l zeb ran ym  na sal. dz,<.- choć  ja k  nas ¡„fo rm o w an o , 
łączom  p a r ty jn y m  ze Szcze jaJ,a ch  zakłóceń spo-
cina  1 po w ia tó w  serdeczne k o ju  p u b i iCznego nie  b y ło . 
życ-zen.a now oroczne. " *

N A JB A R D Z IE J  chyba u -
v K lu -  ED. W ITUSZYNSICI

gdzie FOTO ST. C IEŚLAK

SZC ZEC IŃ SKIE Przedsię­
b io rs tw o  B u do w nic tw a 
M ie jsk ie go  n r . 2 zameldo­
w a ło  30 g ru d n ia  o w yko ­
nan iu  rocznego p lanu z 
nadw yżką 25 izb  m ieszkal­
nych. P rzedsięb iorstw o to 
oddało w  ub. ro ku  miesz­
kańcom  S'zczecina i  G r y f i­
na 3 szko ły  oraz 1447 izb . 
podczas gdy p la n  zakłada ł 
oddanie 1422 izb . (b)

W Y W I A Ć

m A M m  m m m

J N IK i
Najciekawsza

„Polityka”
SKORO nawet prezes Zwiąż•

ku Literatów Polskich, Jarosław 
IWASZKIEWICZ, który niejako 
z urzędu powinien żywić senty­
ment dla organu ZLP, „NOWEJ 
KULTURY” — stwierdza w o- 
slatnim numerze „ TWÓRCZO- 
SCI”, że „najciekawszym z ty­
godników jest* „Polityka”  — po­
zostaje nam tylko podzielić jego 
opinię. Zwłaszcza, że noworocz­
ny numer „ Polityki”  przynosi tak 
dużo ciekawych pozycji, iż na­
prawdę nie wiadomo od której 
zacząć. Ale trzeba.

A  w ięc d w ie  b . in te resu ją ce  
a n k ie ty : p ierw sza ( ta k ie j jeszcze 
n ie  b y ło !) , p rzeprow adzona w śród 
ods iadujących w y ro k i przestęp­
ców  gospodarczych (w  a r ty k u le  
Z . Sze lig i p t. „W spó łczuc ie  czy 
potępien ie?” ). A n k ie ta  zaw ie ra ła  
szereg py tań , na k tó re  w iężn io * 
w ie  (uw zg lędn ia jąc . popraw kę ... 
szczerości) d a w a li następu jące 
cha rak te rys tyczne  od pow iedz i: 35 
proc. zdaw ało sobie od początku  
sprawę, że prędzej czy pó źn ie j 
„w p a d n ie ”  i poniesie odpow ie­
dzia lność. 65 proc. l ic z y ło  na bez 
karność, w zg lędn ie  „n ie  zdawa 
ło  sobie sp ra w y”  z tego , że po­
pe łn ia  przestępstw o. T y lk o  8,6 
proc. przestępców  tw ie rd z i, że o 
ich  dz ia ła lnośc i w ie d z ia ły  ic h  ro  
dż in y . A  ja k  zareagow ało otocz*« 
n ie  na w iadom ość o przestąp* 
stwach? Z b ra ku  m ie jsca  n ie  po 
da jem y tu  liczb  szczegółow ych, 
o d n o tu jm y  ty lk o , że stosunkow o 
n a jm n ie jszy  je s t p ro cen t odpo­
w ied z i, k tó re  m ów ią  o p o tę p ien iu  
p ra k ty k  przestępczych przez oto 
czenie, a s tosunkow o na jw ię ce j 
(ponad 50 pfoc.)- W yraża... współ« 
czucie .

Druga ankieta przynosi dalsze 
odpowiedzi czytelników w poru­
szonej p rtiż  „Pólitykę”  ważnej 
sprawie: warunków, jakie stwa­
rzają zakłady pracy pracowni­
kom, pragnącym kształcić się na 
studiach zaocznych. Okazuje się* 
że warunki te dalekie są od do­
skonałości — i  do studiów bynaj­
mniej nie zachęcają.

Dalej —■ dwie bite kolumny 
poświęcone wypowiedńom przy­
wódców partii komunistycznych 
różnych krajów na temat „kultu 
jednostki” , jego przebiegu, skut­
ków i  pozostałości. Wypowiedzi 
niezmiernie interesujących, rzu­
cających często nowe śtbiatło na 
tę sprawę.

aaaaaaA aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaAaaaaaaaaa aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa t
— OOO, MÓJ DROGI, za wielkie masz wyma­

gania, żeby zwykła sobie kobietka miała być 
człowiekiem. Jest za to ładna, zdolna, ma po­
wodzenie...

— O, oo do tego... — Andrzej zmów napełnił 
kieliszek -  nie można się skarżyć... Właśnie gdy 
wróciłem od mojej matki po odwiezieniu Maćka, 
zastałem ją w czułym flirciku z jakimś kolegą 
czy reżyserem. Ona w  przezroczystym szlafroku, 
włosy rozpuszczone, na stole koniak, który przy­
niósł... Przyznaj, że to nłe do zniesienia! — za­
cisnął swoje duże ręce. — Przyznaj! ^

— Jesteś zazdrosny?
— Czy ja wiem... myślę, że to nie jest zaz­

drość, tylko poczucie swojej własności. Tak 
samo nie zniósłbym, aby ktoś używał mojej 
szczoteczki do zębów albo ręcznika.

Hanka spojrzała na niego z uśmiechem. — Szko 
da, że gdy chodzi o własne dziecko, to nie masz 
tego poczucia własności i  chętnie oddajesz je w  
obce ręce...

— To nie jest moje dziecko, tylko Jagny —  
mruknął spoglądając na własne buty.

— Zwykle kobieta bierze czynny udział w 
sprowadzaniu na świat dziecka... odparła figlar­
nie Hanka. — „Mężczyzmorództwo” jeszcze nie 
zostało wynalezione.

— A jeśli nie chcesz, abym się całkiem roz­
kleił, to nie wspominaj mi już dzisiaj o Maćku. 
Ile ten chłopak zdrowia mnie kosztuje! Było mi 
całkiem dobrze, nigdy nie kłóciliśmy się z Bog­
na. Ja ją brałem dosłownie taką, jaką jest.

— No i znowu będziecie się brali i pobierali... 
dosłownie tacy, jak jesteście — rzekła ironicznie 
Hanka. — Przecież w końcu nic się nie zmieniło...

— Dużo się zmieniło. Nasze charaktery ukaza­
ły  nam się zupełnie nagie, bez żadnych ™*»m 
i  nylonowych kombinacji.

— I  widok był przykry?
— Bardzo... zwłaszcza Jeśli chodzi O nią,.

Ale już nie mówmy o tym. Tak Jest przyjem­
nie. Napijesz się?

— Dobrze, tylko nie nalewaj eardo pełna. Lu­
bię pić pod wesołość; ałe-nte -ijdsfc-
pienia, - ■ ' - -

— Słuchaj, Haniu -  ujął ją za rękę -  chciał­
bym miieć adres Jagny... i  telefon. Muszę jej 
przemówić do sumienia, żeby Maćka wzięła do 
siebie. To nie ma sensu, aby chłopak obijał 
się po obcych kątach, skoro ma matkę...

— Na razie to się nie uda, ponieważ oboje 
są w Paryżu.

— Ach tak... — Andrzej odchrząknął jak gdy­
by mu coś stanęło w  gardle.

— Pisała do ciebie? .. ,
— Tak. Jest zachwycona Paryżem !  prawie 

cały list był o kolekcji wiosennej St. Laurem ta. 
następcy Diora. Pisała, że różowy kolor szalenie 
modny...

— Ha! Ma więc same różowe myśli. To świet­
nie. Cieszę się, że jej się tak w  życiu udało, bo 
to dobra i porządna dziewczyna. Mam jednak 
nadzieję, że gdy się te ich miody skończą, to 
raczy się zainteresować swoim dzieckiem.

Rozmowa nie kleiła się już i  Hanka pożało­
wała, że mu wspomniała o tym Paryżu. Spo­
sępniał, nie p ił już, tylko palił jednego papie­
rosa po drugim.

— Będę musiał iść. Zrobiło się późno — spoj­
rzał na zegarek. — Mąrn nadzieję, że nie zas-

że dawno poszedł i  że twoja żona żałuje, iż w 
ogóle był u niej. Przecież aktorki muszą żyć 
dobrze z kolegami, z reżyserami To jest inny I 
świat i  musisz się z tym pogodzić. L

— Wiem — westchnął ciężko Andrzej — ale ► 
nie wiem, czy się z tym pogodzę. W każdym ► 
razie wizyta u ciebie i  ta wódeczka bardzo m i £  
dobrze zrobiły — spróbował uśmiechnąć się — ► 
Bądź zdrowa i dalej taka kochana, jak jesteś — r  
pocałował ją w rękę i wyszedł. £

Bogna już spała. Bez szminki, z powiekami, p  
z których zmyła zielonkawy tusz, wyglądała r  
nie tak efektownie, ale za to o wiele młodziej, p  
Zdawałoby się, że przed zaśnięciem długo stu- P 
diowała pozę najbardziej wdzięczną i  ujmującą, ł  
Spała na wznak, z jędrnym ramieniem zaokrąg- - 
lanym, na którym spoczywała jej jasna główka. 
Andrzej nie budząc jej wsunął się pod kołdrę 
i  zgasił nocną lampkę. Spoglądał przed siebie w 
ciemność, która pomału zaczęła ukazywać kon­
tury znanych przedmiotów. Nie dostrzegł, że 
Bogna, która w  ogóle nie spała, obróciła twarz 
w  jego stronę i przyglądała mu się z profilu. 
Nagle roześmiała się, cicho, po dziecinnemu. 
Bez słowa porwał ją w  objęcia i  przycisnął do 
swojego zbolałego męskiego serca.

ROZDZIAŁ m  

MIODOSYTNIA

Ludwika 'Asfaltowicza poznała Jagną w po- j 
ciągu jadącym z Katowic do Warszawy. Była I 
tam, aby odwiedzić swoją przyjaciółkę, i wra­
cała dziennym pociągiem pierwszą klasą. Gdy 
weszła, W przedziale siedziały tylko dwie osoby: 
jakaś pani bez wieku, bez kapelusza i płaszcza 
i jakiś elegancko ubrany mężczyzna zasłonięty 
do połowy francuskim czasopismem „Le Monde".
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Ze spraw  m ię dzyn aro do w ych 
o d n o tu jm y  b. cha rak te rys tyczne  
g losy czy te ln ikó w  prasy w  NRE 
(w  zw iązku ze s łynną spraw ą are* 
sztow ania w  N iem czech by łego 
p a rtyzan ta  jugos łow iańsk iego V ia  
cariea  na  podstaw ie lis tu  gończe* 
go... b. Gestapo). G łosy te  dow o 
drą raz jeszcze, ja k  p ły tk o  4 
bezskuteczn ie przeprow adzono 
„re e d u k a c ją " w  N iem czech za* 
chodn ich . gdzie w  pra k tyce  nae 
ty lk o  n ie  is tn ie je  poczucie w in y  
za zbrodn ie , ale z ro d z ił sią ro* 
dza j nowego k u ltu  d la  h it le ry z *  
m u.

Swego rodza ju  rew e la c ją  je s t 
po raz p ie rw szy  d ru kow an a ko* 
respondencja trag iczn ie  zm arłegd 
w yb itn e g o  pisarza Tadeusza B o­
row skiego.

I  wreszcie odnotujmy ciekawy 
wywiad z autorem zwięzłych a- 
foryzmów, Stanisławem LECEM. 
Jego aforyzm „Streszczajmy się, 
świat jest przepełniony słowami’• 
warto zapamiętać, zabierając się 
do lektury innych naszych ty­
godników, na ogół hołdujących 
wielosłowiu..,

W  „S W IE C IE ”  — b . in te re su ją  
cy  „re p o rta ż ”  T eo fila  Syg i p t . 
„N ow oroczne dn i M ick ie w icza ”  
(od S y lw es tra  1*1S do 1852) o ra * 
c iekaw e, ja k  z w yk le  w  ty m  p i*  
śm ie, reportaże współczesne: B ro * 
n is ław a Z ie lińsk ieg o  o h iszpań* 
sk ie j „C o rr id z ie ”  i  Tomasza Do­
m aniew skiego o d n iu  powszed* 
n im  A n g lii.

W., TYGODNIKU POWSZECH­
NYM” największy sztukmistrz 
wśród felietonistów KISIEL roz­
prawia się z „opozycją”  czytelni­
ków tego pisma, występujących 
przeciw jeęo ostatnim felieto­
nom. Na pociechę perswaduje im 
Kisiel, że „pisanie o sztuce bywa 
polityką, zdarza się też, że pisa­
nie o polituce jest sztuką”...
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